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Psychologowie, nie tylko w Polsce, 
przestrzegają przed negatywnymi 
konsekwencjami zbyt częstego ko-
rzystania z komputerów i smart-
fonów, kosztem bezpośredniego 
spędzania czasu z rówieśnikami. 
Ortopedzi zwracają natomiast uwa-
gę na negatywne konsekwencje 
nadmiernego spędzania czasu 
przed komputerem, wynikają-
ce z braku ruchu, namawiają do 
aktywności fizycznej. – Regularna 
aktywność fizyczna ma ogromne 
znaczenie nie tylko dla zdrowia fi-
zycznego, ale również dla rozwoju 
społecznego i psychicznego dzieci. 
Sport uczy wytrwałości, skupie-
nia uwagi, co ma przełożenie na 
funkcjonowanie dziecka na przy-
kład w szkole. Wpływa na rozwój 
kompetencji społecznych, umie-
jętności współpracy, komunikacji 
czy rozwiązywania konfliktów – 
mówi Mariusz Pawlukiewicz, psy-
cholog z Centrum Usług Społecz-
nych w Dopiewie.

Mamy wiele możliwości
W naszej gminie nie możemy na-
rzekać na brak miejsc, umożliwia-
jących uprawianie najróżniejszych 
dyscyplin sportowych. Oczywiście 
najpopularniejsza wśród dzieci jest 
piłka nożna, ale na terenie gminy 

są kluby oferujące treningi w in-
nych dyscyplinach m.in. piłce ręcz-
nej, koszykówce, szachach, a nawet 
darcie i tańcu.   

– Kluby sportowe w gminie 
sukcesywnie się rozwijają. GO-

SiR i gmina Dopiewo jako jednost-
ka starają się stworzyć jak najlepsze 
warunki do prowadzenia działalno-
ści sportowej. Co bardzo istotne, 
funkcjonujące na terenie gminy 
kluby i stowarzyszenia realizują 
również zadania inicjowane przez 
mieszkańców. Działacze klubo-
wi to często mieszkańcy gminy – 
mówi Marcin Napierała, dyrektor 
GOSiR.

Z budżetu gminy kluby spor-
towe co roku otrzymują wspar-
cie finansowe w wysokości ponad 
1 mln zł. – Władze gminy starają 
się wspierać działalność klubów 
poprzez dofinansowania w ramach 
ustawy o pożytku publicznym i wo-
lontariacie. Kluby składają wnio-
ski o dotacje na działalność zarów-
no całoroczną, jak i na organizację 
konkretnych wydarzeń – informuje 
Marcin Napierała.

Taniec to też sport
Działające na terenie gminy kluby 
prowadzą treningi dla grup wieko-
wych od najmłodszych dzieci, po 
drużyny seniorskie. Korona Za-
krzewo, oprócz sekcji piłki nożnej, 
ma także sekcje koszykówki i sza-
chów, natomiast Bukowsko-Do-
piewski Klub  Piłki Ręcznej oraz 
UKS Pantery umożliwiają treno-

wanie piłki ręcznej, przygotowują 
dzieci do gry tak na poziomie junio-
rów, jak i seniorów. Na terenie gmi-
ny dzieci mogą też uprawiać dys-
cypliny mniej popularne – karate, 
taekwondo, judo oraz szermierkę.

Ciekawą propozycją może też 
być zaproponowanie dzieciom tre-
nowanie tańca. W gminie działa 
Fundacja Activus, która prowadzi 
zajęcia z tańca sportowego i róż-
nych form tanecznych. Uczestnicy 
tych zajęć odnoszą sukcesy na are-
nach ogólnopolskich, zdobywając 
liczne wyróżnienia. Fundacja pro-
wadzi także sekcję mażoretek. Ze-
spół jest bardzo aktywny podczas 
festynów i turniejów. Dziewczęta 
trenujące w tym klubie uświetniają 
ceremonię otwarcia i zamknięcia 
wielu imprez organizowanych na 
terenie gminy Dopiewo.

Króluje piłka nożna
Oczywiście najwięcej dzieci uczest-
niczy w zajęciach z piłki nożnej. 
Warto wspomnieć o osiągnięciach 
wychowanków gminnych klubów 
piłkarskich. Klaudia Wojtkowiak, 
która swoje pierwsze kroki sta-
wiała w GKS Dopiewo, później 
grała w UKS SMS Łódź, Lechu 
Poznań football Academy, KU ASZ 
UAM Poznań, Lech Poznań UAM.  

Franciszek Chojak, wychowanek 
Gromu Dopiewo, grał w GKS Do-
piewo, AP Reissa Poznań, Legii 
Warszawa juniorzy i Legii Warsza-
wa II, Unii Swarzędz, a obecnie 
jest zawodnikiem Miedzi Legnica. 
Filip Marchwiński jest wychowan-
kiem klubu piłkarskiego Canarin-
hos Skórzewo; grał w Lechu Po-
znań, a obecnie jest zawodnikiem 
włoskiego klubu US Lecce, grające-
go w Serie A. Mówiąc o sukcesach 
sportowych mieszkańców gminy, 
trzeba też wspomnieć o osiągnię-
ciach Jagody Cyraniak z Dąbrówki, 
która znalazła się w polskiej kadrze 
narodowej kobiet w piłce nożnej. 
Jagoda trenowała w Warcie Poznań, 
Górniku Łęczna Kobiet, aktualnie 
występuje w GKS Katowice Kobiet.

Przytoczone przykłady świad- 
czą o tym, że rozpoczynając trenin- 
gi w gminnych klubach, można 
osiągać sukcesy na szczeblach 
rozgrywek – powiatowych, woje-
wódzkich, ogólnopolskich, a także 
międzynarodowych. Należy jednak 
pamiętać o tym, że podstawowym 
celem powinno być zachęcenie 
dzieci do uprawiania sportu, a nie 
oczekiwanie od nich osiągania suk-
cesów, aby zaspokoić ambicje  
rodziców. �

Agnieszka Nowakowska

Bardzo gorący temat dosłow-
nie i w przenośni. Przekazujemy 
sobie nawzajem opowieści, gdzie 
kto był i co spożywał. Oglądamy 
tysiące zdjęć z całego świata, bo 
mamy paszporty w domu i nie wa-
hamy się ich użyć, jadąc gdzie nas 
fantazja powiedzie. Ale nie zawsze 
było tak kolorowo. W minionym 
ustroju Polska była uznawana za 
„najweselszy barak w obozie so-
cjalistycznym”. Fakt. Wystarczy-
ło w sumie niewiele czasu, gdy 
rodakom umożliwiono podróże po 
krajach „demoludu” na podstawie 
dowodu osobistego. Wtedy po-
kazaliśmy „przyjaciołom”, na co 
nas stać. To na tych szlakach wy-
kuwał się mit obrotnego, bystrego 
Polaka biznesmena. A cóż robiła 

reszta ludu pracującego, która 
nie miała możliwości wyjazdu za 
granicę? Oferta wbrew pozorom 
była szeroka, urozmaicona, ta-
nia i dla każdego. Młodzież mia-
ła do wyboru wszelkiego rodzaju 
kolonie, obozy harcerskie, obozy 
wędrowne, akcje typu „odbudo-
wa Fromborka” etc. Starsi korzy-
stali z jedynego dostępnego biura 
podróży o nazwie FWP (Fundusz 
Wczasów Pracowniczych). Celo-
wo pomijam siermiężny ORBIS, 
jako że to już była „wyższa półka” 
dla wybranych z paszportami. No 
właśnie. Paszport. Nie było łatwo 
go uzyskać. Przywilej otrzymania 
tego dokumentu mieli tylko wybra-
ni i zaufani. No i oczywiście miej-
scem składowania dokumentu była 
najbliższa komenda MO. Tak, dro-
dzy czytelnicy, nie szuflada w ko-
modzie, a sejf na posterunku mi-
licji. Wracając do FWP, w każdym 
zakładzie pracy funkcjonowała ko-
mórka socjalna, która już od jesieni 
zbierała wnioski na skierowanie na 
tzw. turnusy wczasowe, najczęściej 
dwutygodniowe. Bogatsze zakła-

dy pracy miały własne ośrodki, 
np. nad morzem (Bałtyckim) 
lub w górach (naszych). Wniosko-
dawcy mieli niewielki wpływ na 
termin i miejsce wypoczynku, ale 
było tanio. Było też minimalnie wy-
godnie. Typowy pokój z czterema 
łóżkami, stolikiem i szafą albo do-
mek z dykty i piętrowe łóżka. O to-
alecie i prysznicu nikt nie marzył. 
Ale było tanio. Największe atrakcje 
czekały przy posiłkach. Oczywiście 
nie było mowy o takich fanaberiach 
jak szwedzki stół, dieta dla alergi-
ków czy cukrzyków. Na posiłki uda-
wało się, dumnie dzierżąc w dłoni 
kartoniki z cyferkami oznaczający-
mi wszystkie posiłki. Głowa rodzi-
ny pilnowała ich jak oka w głowie. 
Utrata któregokolwiek oznacza-
ła głodówkę (kartoniki posiada-
li wszyscy uczestnicy z dziećmi 
włącznie). Pani kelnerka rozpo-
czynała obchód sali jadalnej z no-
życzkami w ręku i każdemu odci-
nała z kartonika, co trzeba. Jeszcze 
ciekawiej działo się w czasach kar-
tek na mięso. Bez podzielenia 
się z kuchnią zawartością kartki nie 

było posiłków. Oczywiście nie było 
żadnych dokładek ani możliwo-
ści dokupienia czegoś ekstra. Nad 
morzem można było iść na rybkę 
czy rurki z kremem (autor do dziś 
pamięta ich smak). Paragony gro-
zy nie istniały. Dało się wyżyć, ale 
gdzieś w ciemnej głuszy z dala od 
cywilizacji nad jeziorem nie było 
wyboru. Z dodatkowych atrak-
cji i urozmaiceń można wspomnieć 
benzynę na kartki, alkohol od go-
dziny 13 (i też na kartki). Zresztą 
korzystanie z takich napojów przy 
upałach źle się raczej kończyło. Po-
mimo wielokrotnych pobytów auto-
ra nad polskim morzem, chłodnego 
piwa w sklepie nie stwierdziłem 
(gwoli ścisłości, ciepłego też nie 
było). I pomimo takich „atrakcji” 
się wypoczywało. Życie towarzy-
skie kwitło, dyskoteki, dansin-
gi i inne „fajfy” pękały w szwach. 
Dlaczego o tym piszę? Ano dlatego, 
że częstokroć nie doceniamy do-
broci dzisiejszej rzeczywistości. Nie 
pamiętamy pustych półek i kar-
tek na mydło, buty i pieluchy dla 
dzieci. Te wczasy, jakie by nie były, 

odrywały nas jednak trochę od tej 
siermiężnej, obarczonej rygorami 
prozy życia pod rządami nieboszcz-
ki PZPR. Dzisiejszy dobrobyt nie 
jest jednak dany raz na zawsze. 
Zawszę znajdą się oszołomy mają-
ce ochotę „dokręcić społeczeństwu 
śrubę”. Np. zabrać z powrotem do 
sejfu paszporty. Tak, tak. Były już 
takie pomysły. I to nawet niedaw-
no, za poprzedniej władzy. Cóż 
robić? Zacznijmy od powspomi-
nania o tych jedynych i słusznych 
czasach minionej epoki z ojcem czy 
dziadkami. Można się nieźle ubawić, 
słuchając opowieści o wyobraźni 
polityków i ich pomysłach na 
uszczęśliwienie narodu. Niektórzy 
obecnie rządzący (ci posiwia-
li) z nostalgią wspominają te meto-
dy i sposoby „trzymania społeczeń-
stwa za twarz”. Ale dość krakania. 
Spakujmy ten przysłowiowy ple-
cak, namiot, gitarę i w drogę. Świat 
jest nasz.

Pozdrawiam wszystkich wę- 
drowców

Piotr Jeliński

„przedmiescia.com” na wakacje
Oddajemy do Państwa rąk drugi numer miesięcznika „przedmiescia.com”. Mamy nadzieję, że tematy przygoto-
wanych artykułów okażą się ciekawe i poruszające. Oczekujemy na Państwa opinie i uwagi dotyczące naszego 
miesięcznika. Zachęcamy do zgłaszania tematów, które są dla Państwa ważne, a dotyczą życia w naszej gminie. 
Będziemy je poruszać na naszych łamach. Zachęcamy do pisania do nas pod adres: listy@przedmiescia.com 
W tym numerze chciałbym szczególnie zwrócić uwagę Rodziców na artykuł zapowiedziany na okładce. Wielu psy-
chologów przestrzega przed nieograniczonym korzystaniem z komputera i smartfona przez dzieci, który ma zgubny 
wpływ na ich psychikę i umiejętności społeczne. Zapraszamy więc do korzystania z alternatywnych możliwości 
spędzania wolnego czasu na terenie gminy, a wybór jest naprawdę bardzo duży. 
Zachęcamy także do przeczytania rozmowy z wicestarostą Tomaszem Łubińskim, który m.in. zapowiada budowę 
przez powiat poznański ścieżki pieszo-rowerowej wzdłuż drogi z Dopiewa do Palędzia. Kiedy to się stanie? 
Co roku pamiętamy o rocznicy mordu dokonanego na terenie naszej gminy na polskiej elicie na początku drugiej 
wojny światowej. Kilka tysięcy Wielkopolan zostało zamordowanych przez Niemców na terenie Lasów Palędzko-
-Zakrzewskich. W tym numerze przypominamy tę historię.
To oczywiście nie wszystkie tematy poruszane w miesięczniku. Co jeszcze znalazło się na łamach naszej gazety? 
Warto po nią sięgnąć i zagłębić się w lekturze.

Miesięcznik Mieszkańców Gminy Dopiewo 
Wydawca: Fundacji Przedmieścia.com 
ul. Platanowa 2, 62-069 Dąbrówka
Skład redakcji: Paweł Napieralski (redaktor naczelny),  
Piotr Jeliński (felieton), Agnieszka Nowakowska (dziennikarz), 
Małgorzata Szewczyk (dziennikarz), Remigiusz Szwarc 
(dziennikarz, realizator filmów)
Kontakt: redakcja@przedmiescia.com, tel. 696 426 815 
Reklama: reklama@przedmiescia.com.pl
Krzysztof Wojtkowiak, tel. 606 404 608
Redakcja zastrzega sobie prawo redagowania i skracania 
nadesłanych tekstów.

Okładka, na fotografii: Trening dzieci z GKS Dopiewo
Fot. Agnieszka Nowakowska Paweł Napieralski

Redaktor naczelny
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Wakacje to dobry czas, aby zachęcić dzieci do aktywności na świeżym powietrzu. Na terenie 
gminy działa wiele klubów sportowych i stowarzyszeń, które przygotowały dla dzieci i młodzieży 
atrakcyjne zajęcia.
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  Jak zawsze, ważny jest umiar
Mariusz Pawlukiewicz, psycholog,  
Centrum Usług Społecznych w Dopiewie
– Nadmierne korzystanie ze smartfonów i komputerów nie-
sie ze sobą poważne konsekwencje zarówno dla zdrowia 
psychicznego, jak i społecznego funkcjonowania dzieci. 
Przeciążenie układu nerwowego sprawia, że mózg nie ma 
czasu na odpoczynek, co może skutkować wzrostem po-

ziomu stresu, obniżeniem koncentracji czy trudnościami w zasypianiu. Niepoko-
jącym zjawiskiem jest również uzależnienie od smartfona czy komputera, które 
może skutkować między innymi spadkiem motywacji, trudnościami w nauce, 
pogorszeniem relacji społecznych. Nadmierne korzystanie ze smartfonów i kom-
puterów ogranicza kontakty z innymi ludźmi, co może prowadzić do zaburzeń 
rozwoju umiejętności społecznych i emocjonalnych. Porównywanie się z inny-
mi w mediach społecznościowych może również wpływać na samoocenę dziec-
ka. W trosce o właściwy rozwój warto ograniczać czas ekranowy, na przykład 
dbając o aktywność fizyczną. 

 � Gmina wsparła  
zajęcia wakacyjne

Kluby i organizacje, które otrzymały 
dofinansowanie z budżetu gminy 
na organizowane w trakcie wakacji 
zajęcia sportowe (w nawiasach wy-
sokość dofinansowania):
– półkolonie organizowane przez 
Fundację 4Family (6,5 tys. zł),
– wakacyjne warsztaty dla dzieci 
organizowane przez Stowarzysze-
nie Klub Sportowy Korona Zakrzewo 
(7 tys. zł),
– obóz sportowy organizowany 
przez Empi Klub Karate Gminy Do-
piewo (8 tys. zł),
– górskie wakacje z INTEGRO 2025 
organizowane przez Fundację INTE-
GRO (10 tys. zł), 
– aktywne ferie w Skórzewie orga-
nizowane przez Fundację Prolokalna 
(6,5 tys. zł),
– obóz harcerski organizowany przez 
Szczep ZHP Dopiewo (10 tys. zł),
– warsztaty sportowe z Akademią 
Piłkarską Wilki Dąbrówka (8 tys. zł).
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W tym roku Samorząd Wojewódz-
twa Wielkopolskiego przezna-
czył na ten cel 13 mln 100 tys. zł. 
Spośród 334 projektów zgłoszo-
nych w tegorocznej edycji konkursu 
dofinansowanie przyznano projek-
tom zgłoszonym przez 221 sołectw. 
Maksymalna kwota dofinansowa-
nia do jednego projektu wynosiła 
70 tys. zł. – Idea wielkopolskiej 
odnowy wsi, którą wdrażamy od 
wielu lat, ma na celu aktywizację 
państwa jako liderów do pracy nad 

strategią rozwoju waszych miejsco-
wości, a także do tworzenia grup 
odnowy miejscowości – mówił wi-
cemarszałek K. Grabowski.

W gminie Dopiewo 
wyróżniono dwa sołectwa
Tylko w dwóch gminach spośród 
dziesięciu wyróżniono po dwa pro-
jekty zgłoszone przez sołectwa. To 
gminy Murowana Goślina (projek-
ty przygotowane przez sołectwa 

Sołectwa Dopiewiec i Więckowice  
wśród laureatów konkursu
Wicemarszałek województwa wielkopolskiego Krzysztof Grabowski oraz przedstawiciele 10 samorządów gmin-
nych z terenu Wielkopolski spotkali się 11 lipca w Konarzewie. W sali widowiskowej Centrum Rehabilitacyjno-
-Kulturalnego podpisano umowy na dofinansowanie przez samorząd wojewódzki najciekawszych projektów 
sołeckich, wybranych w XV edycji konkursu „Pięknieje wielkopolska wieś”, w ramach programu „Wielkopolska 
Odnowa Wsi 2020+”.

Rakownia i Wojnowo) oraz Do-
piewo (projekty opracowane przez 
sołectwa Dopiewiec i Więckowice). 

Sołectwo Dopiewiec otrzymało 
dofinansowanie do realizacji pro-
jektu pn. „Zabawa i sport dają nam 
moc! – Doposażenie placu zabaw 
na terenie boiska w Dopiewcu”. Na 
istniejącym placu zabaw w Dopiew-
cu zostaną zainstalowane nowe 
urządzenia – zjazd linowy („ty-
rolka”) oraz piramida linowa do 
wspinaczki wraz z wykonaniem 

bezpiecznej nawierzchni. Koszt re-
alizacji projektu wyniesie niespełna 
99 tys. zł, z czego 69 tys. zł stanowią 
środki pozyskane z Samorządu Wo-
jewództwa Wielkopolskiego. 

W sołectwie Więckowice będzie 
realizowany projekt pn. „Ekologia, 
sport, zabawa – dla Więckowic to 
podstawa! – zagospodarowanie 
działki nr 239/27 w Więckowi-
cach”. W ramach tego zadania 
zostaną zakupione i zamontowane 
dwa urządzenia do zabawy, trzy 
urządzenia sprawnościowe oraz 
powstanie stacja zbiórki elek-
troodpadów. Realizacja projektu 
będzie kosztować niespełna 83 
tys. zł, z czego 55 tys. zł stano-
wi pozyskane dofinansowanie. 

Zgodnie z zapisami regulaminu 
konkursu oba projekty powinny 
być zrealizowane do 17 listopada 
2025 r.

– Często podkreślam, że 
będziemy intensywnie starać 
się o pozyskiwanie zewnętrznych 
źródeł finansowania. Cieszy mnie 
to, że dofinansowania do projek-
tów otrzymały dwa nasze sołectwa. 
Cieszy aktywność sołectw w stara-
niu się o dofinansowania, a jeszcze 
bardziej, że złożone przez sołec-
twa projekty zostały profesjonal-
nie przygotowane, co skutkowało 
otrzymaniem dużych kwot dofinan-
sowania – mówi Sławomir Skrzyp-
czak, wójt gminy Dopiewo.�

� P.N.

Wicemarszałek Krzysztof Grabowski, wójt Sławomir Skrzypczak  
i przedstawiciele sołectw Dopiewiec i Więckowice po podpisaniu umowy 
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Po otrzymaniu absolutorium i zatwierdzeniu przez Radę realizacji budżetu  
za 2024 rok, wójt Skrzypczak wręcza bukiet kwiatów  

Agnieszce Krupie-Sokołowskiej, skarbnikowi gminy

  Azbest wywołuje choroby
dr hab. med. prof. UM w Poznaniu Szczepan Cofta, 
internista – pulmonolog
Każdego roku stawiam diagnozę, a potem współuczest- 
niczę w leczeniu pacjentów z międzybłoniakiem opłucnej. 
To pierwotne schorzenie opłucnej przebiega bardzo 
podstępnie, najczęściej pojawia się w piątej lub szóstej 
dekadzie życia. Niestety możliwości leczenia są niezwykle 

ograniczone. Inne skutki narażenia na azbest, chociażby w postaci azbestozy, 
czyli przewlekłej choroby płuc, są stosunkowo rzadkie. Jestem przekonany, że 
jedną z naszych podstawowych powinności jest wyeliminowanie z naszych 
domostw i budynków gospodarczych pokryć dachów wykonanych z azbestu.
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Podstawową do głosowania nad 
absolutorium za 2024 r. dla wójta 
było sprawozdanie z funkcjono-
wania Urzędu Gminy i wójta w ub. 
roku. Raport dotyczący działalno-
ści przedstawił sam zainteresowa-
ny. Sławomir Skrzypczak omówił 
najważniejsze aspekty funkcjono-
wania gminy w 2024 r. w zakresie 
inwestycji, spraw społecznych, 
edukacji i kultury, natomiast zało-
żenia budżetu na 2024 r. oraz jego 
realizację przedstawiła szczegóło-
wo Agnieszka Krupa-Sokołowska, 
skarbnik gminy.

Trochę statystyki
Na początku wójt przedstawił naj-
nowsze dane statystyczne. Poin-
formował, że na koniec 2024 r. na 
terenie gminy zameldowanych było 
31 978 mieszkańców. W porówna-
niu z 2023 r. populacja wzrosła o 730 
osób. Urodziło się 326 dzieci, 18 
mniej niż w 2023 r., zmarło 175 
osób, o 27 osób więcej niż rok wcze-
śniej. Na koniec 2024 r. 59 proc. 
mieszkańców było w wieku produk-
cyjnym, 28 proc. w wieku przed-

produkcyjnym i 13 proc. w wieku 
poprodukcyjnym.

Działania w zakresie 
inwestycji 
– W ub. roku realizowano dwie 
kluczowe inwestycje – mówił 
S. Skrzypczak. Kontynuowano 
rozpoczętą w 2023 r. rozbudowę 
oczyszczalni ścieków w Dąbrówce 
(koszt inwestycji to ponad 47 mln 
zł, z czego w 2024 r. wydano na ten 
cel ponad 17 mln zł). Druga bardzo 
istotna dla mieszkańców gminy in-
westycja to rozpoczęta w ub. roku 
rozbudowa Szkoły Podstawowej 
nr 2 w Skórzewie. Wartość tej inwe-
stycji to ponad 41 mln zł. W 2024 r. 
wydano na ten cel 1,6 mln zł. W ub. 
roku rozpoczęto też budowę ścieżki 
pieszo-rowerowej w Palędziu i Go-
łuskach (koszt tej inwestycji to ok. 
9,5 mln zł, w ub. roku wydano 4,7 
mln zł). Ponadto – jak informował 
wójt Skrzypczak – zakończono bu-
dowę ul. Leśnej w Dąbrowie, a roz-
poczęto budowę ulic Porankowej, 
Księżycowej, Jowisza, Strumyko-
wej i Tęczowej w Skórzewie. W ub. 

Absolutorium dla wójta
Ponad 3,5 godziny trwało absolutoryjne posiedzenie Rady Gminy Dopiewo. 
23 czerwca w sesji wzięło udział 20 radnych, jeden radny był nieobecny. 
Najważniejszym wydarzeniem w trakcie sesji było udzielenie Sławomirowi 
Skrzypczakowi, wójtowi gminy, absolutorium za 2024 r. 

roku zakończono budowę ulic w re-
jonie ul. Malinowej w Palędziu, bu-
dowę ulic Bukowskiej i Wiśnio-
wej w Konarzewie, a rozpoczęto 
budowę ulic Młyńskiej i Kasztano-
wej w Dopiewie oraz Leśnej w Pa-
lędziu. Ponadto zagospodarowano 
teren wokół kościoła w Konarze-
wie, powstała strefa rodzinna przy 
ul. Łąkowej w Dopiewie, wybu-
dowano ul.  Wodną w Dopiew-
cu. W 2024 r. dokonano moder-
nizacji elewacji zabytkowego 
budynku Urzędu Stanu Cywilne-
go w Dopiewie, wybudowano też 
pumptrack w Konarzewie. W ub. 
roku rozpoczęto też budowę boiska 
ze sztucznej trawy w Zakrzewie, 
wybudowano plac zabaw przy ul. 
Goplany w Dopiewcu oraz prze-
budowano pas drogowy ul. Środ-
kowej w Trzcielinie i napowietrzną 
linię elektroenergetyczną przebie-
gającą nad boiskiem przy ul. Tęczo-
wej w Dąbrowie. – Wybudowaliśmy 
drogę wewnętrzną w Dąbrów-
ce w rejonie ul. Komornickiej 
– zaznaczył wójt. Powstały też 
ścieżki edukacyjne oraz ogródki 
dydaktyczne w szkołach podsta-

wowych na terenie gminy. W ub. 
roku powstał kolejny odcinek pro-
menady przy ul. Nad Potokiem  
w Skórzewie. 

Oprócz informacji o budowach  
w raporcie wójta pojawiła się też 
informacja o rozbiórce, ponieważ 
rozebrany został jeden z budynków 
przy ul. Wyzwolenie w Dopiewie 

(wcześniej mieściła się tutaj siedzi-
ba Zakładu Usług Komunalnych). 

Z innych inwestycji realizo-
wanych w 2024 r. wójt wymienił 
nawodnienie i regenerację bo-
iska w Zakrzewie oraz remont da-
chu budynku, w którym mieści się 
Urząd Gminy. W 2024 r., w ramach 
Gminnego Budżetu Obywatelskie-
go powstał wybieg dla psów w Skó-
rzewie (koszt niemal 150 tys. zł), 
miniboisko do koszykówki w Za-
krzewie (koszt ok. 75 tys. zł) oraz 
dokonano rozbudowy placu zabaw 
przy ul. Polnej w Gołuskach (koszt 
ok. 56 tys. zł).

Debaty nie było
Po raporcie w programie sesji prze-
widziana była debata, jednak ża-
den z radnych nie zgłosił się do za-
brania głosu. Następnym punktem 
programu sesji było głosowanie 
wotum zaufania dla wójta za 2024 r. 
Za przyjęciem raportu i udziele-
niem absolutorium wójtowi Sławo-
mirowi Skrzypczakowi głosowało 
16 radnych, 4 wstrzymało się od 
głosu. Wstrzymali się: Paweł Bą-
czyk, Sławomir Kempka, Kata-
rzyna Tomaszewska i Przemysław 
Wieczorek. Czerwcowa sesja była 
ostatnią przed wakacjami, w lipcu 
posiedzenia Rady Gminy Dopiewo 
nie będzie. �

P.N.

Prace związane z usuwaniem wyro-
bów zawierających azbest zostaną 
wykonane przez oferenta wybrane-
go w drodze przetargu. Do wzięcia 
udziału w programie uprawnione 
są niżej wymienione podmioty:

– właściciele i użytkownicy wie-
czyści, nieprowadzący działalności 
gospodarczej,

– spółdzielnie i wspólnoty 
mieszkaniowe,

– jednostki organizacyjne 
zaliczane do sektora finansów 
publicznych,

– instytuty badawcze,
– stowarzyszenia ogrodowe lub 

działkowcy posiadający nierucho-
mość na terenie powiatu poznań-
skiego, na której znajdują się wy-
roby i materiały zawierające azbest.

Dotacja wynosi 100 proc. na:
– demontaż, transport i unie- 

szkodliwianie,
– odbiór, transport i unie- 

szkodliwianie.
Szczegółowe informacje moż-

na znaleźć na stronie internetowej 
Urzędu Gminy Dopiewo.

Jest wiele do zrobienia
Na terenie gminy Dopiewo, według 
danych zawartych w tzw. bazie 
azbestowej, zinwentaryzowanych 
odpadów niebezpiecznych zawiera-
jących azbest pozostało do uniesz-
kodliwienia niemal 1004 t (ponad 
725,6 t zgłosiły osoby fizyczne, a po-
nad 278 t osoby prawne). 

Zdecydowanie najwięcej do 
utylizacji na terenie gminy zgłasza-
nych jest tzw. płyt eternitowych fa-
listych, które wykorzystywane były 
jako pokrycia dachowe. 

Zgodnie z treścią przyjętej  
w dniu 16 stycznia 2025 r. Uchwały 
NR X/117/25 Rady Gminy Dopie-
wo, na realizację zadania związane-
go z likwidacją wyrobów zawierają-
cych azbest przeznaczono w 2025 r. 
kwotę 30 tys. zł.

W ub. roku do Urzędu Gminy 
wpłynęły 23 wnioski o dofinanso-
wanie utylizacji azbestu, wśród nich 
były dwa nieuwzględnione. W ub. 
roku na terenie gminy zlikwidowa-
no wyroby azbestowe o całkowitej 
masie blisko 57 t. Działanie koszto-
wało 30 049,70 zł.

Program usuwania azbestu 
działa źle
Ostatni raport NIK dotyczący usu-
wania azbestu w Polsce powstał 

Można pozbyć się azbestu
Jeszcze tylko do 18 lipca przyjmowane będą wnioski dotyczące uzyskania 
stuprocentowego dofinansowania na likwidację wyrobów niebezpiecz-
nych zawierających azbest na terenie gminy Dopiewo. Wnioski należy 
składać osobiście w siedzibie Urzędu Gminy i co ważne – za dzień wpły-
nięcia wniosku uznaje się datę jego złożenia w urzędzie. 

Głównym celem inwestycji jest re-
dukcja kosztów eksploatacji Stacji 
Uzdatniania Wody (SUW) Joanka. 
Stacja ta zaopatruje w wodę więk-
szą część gminy. Latem w czasie 
występowania zwiększonych po-
borów wody (m.in. do podlewania 
roślin) zwiększa się też zapotrzebo-
wanie stacji na energię elektryczną. 
Wybudowanie farmy fotowoltaicz-
nej ma wprowadzić oszczędności.

Przede wszystkim  
na własne potrzeby
Według wstępnych obliczeń prze-
prowadzonych we wrześniu ub. 
roku planowany koszt inwesty-
cji wyniesie ok. 420 tys. zł netto.  
– Pieniądze na sfinansowanie 
tego przedsięwzięcia pozyskali-
śmy w formie pożyczki ze środków 
Wojewódzkiego Funduszu Ochro-
ny Środowiska i Gospodarki Wod-
nej w Poznaniu – informuje Izabela 
Beczkiewicz, kierownik ds. Eksplo-
atacji i Inwestycji ZUK.

Instalacja fotowoltaiczna 
podłączona będzie do sieci PSE. 
Planowane jest posadowienie 
288 paneli o mocy jednostkowej 
440 W oraz o łącznej mocy znamio-
nowej wynoszącej ok. 126,72  kW. 
– Obecnie ZUK jest na etapie 
starania się o uzyskanie warun-
ków technicznych z ENEA oraz 

opracowywania projektu, w związ-
ku z czym ilość paneli oraz moc 
mogą się zmienić – zastrzega Iza-
bela Beczkiewicz.

Aktualnie roczne zapotrzebo- 
wanie ZUK na energię dla SUW  
w Joance wynosi ok. 355 MW. Gdy 
instalacja fotowoltaiczna powsta-
nie, pokryje około 30–40 proc. tego 
zapotrzebowania.

– Planowana inwestycja ze 
względu na swoją generowaną moc 
mieści się w kategorii małej instala-
cji, co pozwala ZUK, jako wytwór-
cy, na potencjalną odsprzedaż wy-
produkowanej energii, aczkolwiek 
ze względu na spore zużycie prą-
du, koniecznego do poprawnego 
funkcjonowania SUW, na dziś nie 
przewidujemy nadprodukcji prądu 
– mówi kierownik. 

Kiedy zwrócą się koszty?
W jakim czasie oszczędności po-
kryją koszty budowy farmy? Na ra-
zie tego nie wiadomo. Za wcześnie 
jeszcze, aby mówić o zasadach rozli-
czania z ENEA. – Dopiero po okre-
śleniu warunków przyłączeniowych 
będziemy mogli ustalić, na jakiej 
zasadzie będzie rozliczana ener-
gia z gestorem sieci i w jakim czasie 
będzie możliwy zwrot inwestycji – 
wyjaśnia Izabela Beczkiewicz.�

P.N.

REKLAMA REKLAMA

ZUK wybuduje  
farmę fotowoltaiczną
W Joance, osadzie wchodzącej w skład sołectwa Trzcielin, w rejonie Stacji 
Uzdatniania Wody, Zakład Usług Komunalnych Sp. z o.o. (ZUK) planuje  
budowę farmy fotowoltaicznej. Produkowany prąd ma zaspokoić  
30–40 proc. rocznych potrzeb stacji. 

pod koniec 2022 r. Przy obecnym 
na 2022 r. tempie realizacji za-
dań nie ma możliwości pozbycia 
się azbestu w Polsce do 2032 r. 
Po ponad 12 latach od uchwa-
lenia krajowego programu do-
tyczącego wycofywania azbestu 
do 2022 r. usunięto tylko niecałe 
17  proc. z ok. 8,5 mln  t zinwen-
taryzowanych wyrobów azbesto-
wych. Jak wyliczył NIK, aby usnąć 
cały azbest w Polsce w tym tempie 
(do usunięcia w 2022 r. pozostało 
7  mln t azbestu), potrzeba czasu 
do… 2081 r. Głównymi przyczyna-
mi problemów według NIK są brak 
pieniędzy i nieskuteczne prawo. 
Zgodnie z obowiązującymi prze-
pisami dofinansowanie z budżetu 
państwa obejmuje tylko demon-
taż i unieszkodliwianie wyrobów 

azbestowych, podczas gdy za wyko-
nanie nowego dachu mieszkańcy 
muszą płacić sami. Od 2022 r., gdy 
powstał ostatni raport NIK w spra-
wie azbestu, nic się w programie 
nie zmieniło.  �

P.N.

Na terenie gminy Dopiewo do 
unieszkodliwienia pozostało niemal 

1004 t odpadów niebezpiecznych 
zawierających azbest 
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SUW Joanka zaopatruje w wodę miejscowości: Joanka, Trzcielin, Lisówki, 
Żarnowiec, Podłoziny, Konarzewo, Dopiewiec, Palędzie, Dąbrówka, Zakrzewo
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„Obserwuję zwiększone zainteresowanie mieszkańców 
korzystaniem z połączeń kolejowych w ramach Poznańskiej Kolei 
Metropolitalnej. To bardzo pozytywne, ale uważam, że jeszcze więcej osób 
powinno przekonać się do PKM-ki”.

Rozmowa z Tomaszem Łubińskim, wicestarostą poznańskim

Paweł Napieralski: Gmina 
Dopiewo jest szczególną gmi-
ną. W latach 2012–2022, według 
danych podanych przez Głów-
ny Urząd Statystyczny, wzrost 
liczby mieszkańców gmina Do-
piewo zanotowała na poziomie 
197 proc. Czy powiat poznański, 
planując inwestycje, bierze pod 

uwagę tę wyjątkową sytuację, 
jaka jest w gminie Dopiewo?
Tomasz Łubiński, wicestarosta 
poznański: Jesteśmy szczególnym 
samorządem w Polsce. Porów-
nując dane z Narodowego Spisu 
Powszechnego z roku 2011 i roku 
2021, okazuje się, że w powiecie 
poznańskim w tym czasie przy-

było 100 tys. mieszkańców. Za-
głębiając się bardziej w te dane, 
widać, że wówczas z Poznania 
do 17 okolicznych gmin wypro-
wadziło się około 8 tys. ludzi, 
natomiast 92 tys. to osoby przy-
byłe z terenu całej Polski. Gmina 
Dopiewo jest w pierwszej trójce 
tych, w których liczba mieszkań-

Rozwiązaniem problemów  
będzie transport publiczny
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dróg szybkiego ruchu, teraz są. 
Problemem gminy Dopiewo jest 
ograniczenie możliwości układu 
drogowego, który w większości wy-
padków sprowadza się do wjazdu 
na ulicę Bukowską. W nią właśnie 
włączają się drogi z Więckowic, 
Zakrzewa, ze Skórzewa, poza tym 
korzystają z niej dojeżdżający do 
Poznania mieszkańcy Buku i Tar-
nowa Podgórnego. To sprawia, że 
na tej ulicy jest bardzo duże natę-
żenie ruchu. 

Co powiat poznański może zro-
bić, aby usprawnić sytuację ko-
munikacyjną w gminie Dopiewo?
– W planach mamy przebudowę 
kolejnego odcinka ulicy Poznań-
skiej – od Dąbrówki do Dopiewa. 
Zanim przystąpimy do prac, mu-
simy poczekać na rozstrzygnięcia 
związane z budową tunelu na prze-
jeździe w Palędziu. 

Patrząc na układ drogowy 
Dopiewa, uważam, że dobrym 
rozwiązaniem jest budowa drogi 
wzdłuż torów. Gdy będzie goto-
wa, ruch z Dopiewa wprowadzo-
ny zostanie na ulicę Grunwaldz-
ką w Plewiskach. Chociaż, trzeba 
podkreślić, że to nie wyeliminuje 
całkowicie wszystkich problemów 
komunikacyjnych. 

Czyli sądzi Pan, że nawet gdy 
ta droga powstanie na całej 
długości, sytuacja komunika-
cyjna w gminie Dopiewo się nie 
polepszy? 
– Na pewno polepszy się w samym 
Dopiewie, w Dąbrówce, w Palę-
dziu, ponieważ część samochodów 
nie pojedzie ulicą Poznańską w Dą-
brówce. Natomiast w samych Ple-
wiskach natkniemy się na korki, 
analogicznie jak to ma miejsce na 
ulicy Bukowskiej w Poznaniu. Co 
prawda mamy nowe rozwiązanie 
komunikacyjne – tunel pod torami 
na ulicy Grunwaldzkiej, ale nie jest 
on w stanie przejąć i rozładować ca-
łego natężenia ruchu. 

Jakie widzi Pan inne rozwiąza-
nia dla tej sytuacji? 
– Uważam, że jedynym rozwiąza-
niem jest zwiększenie zaintereso-
wania mieszkańców komunikacją 
publiczną. Bardzo często w godzi-
nach szczytu jeżdżę po gminach po-
wiatu poznańskiego i wszędzie sy-
tuacja jest podobna. W oczy rzuca 
się sam obraz aut stojących w kor-
kach. Tak sytuacja wygląda w pro-
mieniu 25 km od Poznania. 

Na szczęście obserwuję zwięk-
szone zainteresowanie mieszkań-
ców korzystaniem z połączeń ko-
lejowych w ramach Poznańskiej 
Kolei Metropolitalnej. To bardzo 
pozytywne, ale uważam, że jeszcze 
więcej osób powinno przekonać się 
do PKM-ki. Poza tym należy roz-

wijać komunikację autobusową – 
podmiejską i regionalną.

Uświadommy sobie, że 40 osób 
korzystających z autobusu to w da-
nej chwili o 40 samochodów mniej 
na drogach. 

Za kilka dni rozpocznie się bu-
dowa kolejnego odcinka drogi 
wzdłuż torów. Chodzi o odcinek 
pomiędzy ulicą Kolejową a uli-
cą Widok w Dąbrówce. W ciągu 
kilku najbliższych dni powinien 
zostać wybrany projektant od-
cinka drogi wzdłuż torów po-
między ulicą Leśną w Palędziu  
a ulicą Jesionową w Dopiewcu.  
Gmina z własnych środków opła-
ca prace projektowe i dużą część 
prac wykonawczych. Gminie 
udało się pozyskać dofinanso- 
wanie w wysokości 4,5 mln  zł  
z Rządowego Funduszu Rozwo-
ju Dróg. Czy gmina może liczyć 
na to, że powiat poznański rów-
nież z budżetu będzie dofinan-
sowywać budowę drogi wzdłuż 
torów? 
– Zdarzały się sytuacje, gdzie dofi-
nansowywaliśmy, naszym zdaniem, 

istotne inwestycje drogowe reali-
zowane przez gminy. Przykładem 
jest zjazd z S11 w Rokietnicy. Jeśli 
dotujemy gminne inwestycje, to 
według zasady: od ogólnej kwoty 
inwestycji odejmujemy wartość 
uzyskanego dofinansowania. Pozo-
stałą kwotę dzielimy na dwie części 
pomiędzy powiat i gminę. 

Aktualnie największą inwesty-
cją drogową wspieraną z naszego 
budżetu jest pierwszy etap ob-
wodnicy Swarzędza. W tym przy-
padku mówimy o kosztach rzędu 
23 mln zł, plus koszty dokumenta-
cji oraz koszty odszkodowań. W su-
mie to daje już 35–40 mln zł. 

Na jakie powiatowe inwestycje 
mogą liczyć mieszkańcy gminy 
Dopiewo?
– Obecnie w ramach Zintegrowa-
nych Inwestycji Terytorialnych 
projektujemy ścieżkę z Dopiewa 
przez Dopiewiec do Palędzia. Nato-

miast gmina w partnerstwie z nami 
przejęła projektowanie trzech ście-
żek z Dopiewa do Więckowic, z Go-
łusek do Plewisk i z Konarzewa do 
Trzcielina.

Kiedy będzie gotowa ścieżka ro- 
werowa pomiędzy Dopiewem  
a Palędziem? To jest droga po-
wiatowa, która jest wąska, dlate-
go też bardzo niebezpieczna dla 
rowerzystów. 
– Badamy natężenie ruchu rowe-
rzystów na tym odcinku. Kiedy 
ścieżka będzie gotowa? Trudno po-
wiedzieć. Musimy się dostosować 
do terminów naboru wniosków 
do ZIT-ów. Chciałbym wyjaśnić, 
że budowa ścieżek jest procesem 
czasochłonnym, zdarza się, że 
przygotowanie inwestycji trwa 3–4 
lata. Znacznie dłużej niż sama  
budowa. 

Jest Pan mieszkańcem Dąbrów-
ki. Jak się Panu tutaj mieszka?
– Wspólnie z żoną świadomie 
wybraliśmy tę miejscowość. Wpro-
wadziliśmy się w roku, kiedy zaczęła  

funkcjonować szkoła w Dąbrówce. 
Drugą zaletą jest dobrze rozwinięta 
część handlowa. Poza tym mamy 
blisko położony kościół, 6–7 m za 
płotem tereny rekreacyjne, i dobry 
dojazd do Poznania. To ogromne 
zalety tego miejsca. Kiedyś miesz-
kańcy Dąbrówki zwrócili mi uwagę 
na fakt, że jednego miejsca im bra-
kuje: pubu, jako miejsca spotkań, 
które integrowałoby społeczność. 

Moim zdaniem Dąbrówka jest 
bardzo dobrze zaprojektowana 
urbanistycznie. Podoba mi się, że 
jest tutaj dużo zieleni. Biorąc pod 
uwagę układ komunikacyjny, waż-
na była też dla nas bliskość stacji 
kolejowej. Syn musiał dojeżdżać do 
szkoły do Poznania i bardzo często 
korzystał w połączeń kolejowych, 
dojeżdżał też autobusem. 

 

Dziękuję Panu za rozmowę.
– Dziękuję bardzo.�

ców dynamicznie przyrastała. Dwie 
pozostałe gminy to Rokietnica  
i Komorniki. 

Gminy w naszym powiecie pod 
względem liczby mieszkańców są 
mocno zróżnicowane. Swarzędz 
liczy około 55 tys. mieszkań-
ców, a ponad 30 tys. mają Dopiewo, 
Luboń i Mosina. 

Nasz powiat, finansując inwe-
stycje, musi planować w kontekście 
całego powiatu, w skład którego 
wchodzi 17 gmin. 

Gmina Swarzędz liczy ponad 50 
tys. mieszkańców, ale był to dłu-
gotrwały proces. Błyskawiczny 
rozwój gminy Dopiewo zauwa-
żalny jest w bardzo krótkim cza-
sie. Jeśli w ciągu 10 lat przyrost 
mieszkańców wyniósł 197 proc., 
to pojawiają się problemy, które 
trzeba pilnie rozwiązać. Myślę, 
że planując inwestycje z poziomu 
powiatu, należałoby wziąć to pod 
uwagę.
– Pracę w Starostwie Powiato-
wym w Poznaniu rozpocząłem jako 
radny w 1998 roku, a jako członek 
zarządu w 2002 roku. Starsi miesz-
kańcy Dopiewa zapewne pamięta-
ją, jak wyglądała w tamtych latach 
droga z Poznania do tej miejscowo-
ści. A jak wygląda teraz? Nie było 
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REKLAMA

  Jesteśmy  
szczególnym 
samorządem  
w Polsce.  
Porównując dane  
z Narodowego  
Spisu Powszechnego  
z roku 2011  
i roku 2021,  
okazuje się,  
że w powiecie 
poznańskim  
w tym czasie  
przybyło 100 tys. 
mieszkańców.

  Problemem gminy Dopiewo jest 
ograniczenie możliwości układu 
drogowego, który w większości 
wypadków sprowadza się do wjazdu na 
ulicę Bukowską. W nią właśnie włączają 
się drogi z Więckowic, Zakrzewa, ze 
Skórzewa, poza tym korzystają z niej 
dojeżdżający do Poznania mieszkańcy 
Buku i Tarnowa Podgórnego.
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Grzegorz Tomczak jest mieszkańcem Dopiewa. Od 45 lat tworzy poezję, 
komponuje i pisze teksty piosenek. Utwory jego autorstwa wykonywali m.in.: Maryla 
Rodowicz, Zbigniew Wodecki czy Andrzej Zaucha. Nadal jest aktywny, tworzy nowe 
utwory, nagrywa płyty, koncertuje. Razem z Zenonem Laskowikiem występuje 
też w kabarecie. Nie wyobraża sobie innego miejsca zamieszkania niż Dopiewo.

P ierwsze wiersze pisał, bę-
dąc bardzo młodym człowiekiem. 
– Wielu młodych ludzi, którym 
dana jest taka, a nie inna wraż-
liwość, próbuje pisać wiersze. Ja 
już w szkole średniej, podobnie 
jak kilku moich kolegów, pisałem 
wiersze. To oczywiście była poezja 
bardzo młodzieńcza, nie do przy-
jęcia dla mnie, człowieka dorosłe-
go. Wtedy jednak w zupełnie inny 
sposób postrzegałem swoje pisanie 
– przyznaje. 

Zaczęło się w Krakowie
Grzegorz Tomczak urodził się  
w Gnieźnie, tam ukończył szkołę 
średnią, a następnie wyjechał na 
studia do Poznania. Studiował filo-
logię polską na Uniwersytecie im. 
Adama Mickiewicza. Pracę magi-
sterską napisał na temat poezji na 
przełomie XIX i XX wieku. Swoją 
twórczość zaczął poważnie trakto-
wać pod koniec studiów. To już nie 
były wiersze, a pierwsze teksty pio-
senek. – Pamiętam, że napisałem 
piosenkę, tekst i muzykę, wyko-

rzystując fragment pewnego arty-
kułu o Marku Hłasce. Taki zresztą 
miała tytuł. Utwór ten zaprezento-
wałem na Studenckim Festiwalu 
Piosenki w Krakowie w 1979 roku. 
Otrzymałem wtedy główną nagro-
dę za debiut autorski – wspomina. 
To wydarzenie wyznaczyło jego 
drogę zawodową. – Dla mnie to 
było o tyle ważne, że do Krakowa 
przyjechało liczne grono młodych 
twórców i wykonawców, a to wła-
śnie ja otrzymałem nagrodę jako 
autor. Pomyślałem, skoro w jury 

jest m.in. Wojciech Młynarski, 
to znaczy że mam zgodę fachow-
ców w tej branży na rozwijanie 
swojej twórczości, więc trzeba na-
dal pisać – relacjonuje. 

Temat nagrodzonej piosenki 
wrócił po latach. W październiku 
ubiegłego roku w Czerniejewie 
zorganizowano wieczór poświęco-
ny Markowi Hłasce. Wydarzenie 
wieńczył film pt. „Ósmy dzień ty-
godnia” w reżyserii Aleksandra 
Forda. Była to ekranizacja noweli 
Marka Hłaski pod tym samym ty-

tułem. Po projekcji filmu zaplano-
wano prelekcję, dyskusję i recital 
Grzegorza Tomczaka. – Choć nie 
był to warunek mojego występu, 
to zasugerowano, abym zaśpiewał 
właśnie piosenkę o Hłasce. Musia-
łem przypomnieć sobie tekst sprzed 
45 lat. Ale udało się, i zaśpiewałem 
– wspomina. 

Kiedyś były kluby studenckie
Dzięki tej piosence rozpoczął swoją 
karierę artystyczną. To były jednak 

Artysta spełniony
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zupełnie inne czasy. Działało wiele 
uczelnianych klubów studenckich. 
– Wtedy powstawało wiele kame-
ralnych, studenckich form scenicz-
nych: zespoły muzyczne, prezento-
wali się śpiewający autorzy, jazzowe 
duety, tria; powstawały kabarety, 
teatry studenckie. To był czas, gdy 
polubiłem się z piosenką literacką. 
Początkowo wykonywałem opra-
wione muzyką wiersze Stanisława 
Barańczaka, Tadeusza Nowaka. 
Jednak już pod koniec studiów za-
cząłem pisać własne teksty. Stwier-
dziłem, że chyba mam coś do po-
wiedzenia na temat oglądu świata, 
ludzi, zdarzeń... Utwory przybrały 
formę piosenek autorskich i tak 
trwa to do dzisiaj – mówi.

Piosenka o Marku Hłasce była 
„sprężyną” w jego karierze. – Po-
tem to już się potoczyło – wspo-
mina. Momentem przełomowym 
był 1989 rok. Wtedy napisał pio-
senkę zatytułowaną „Tango na 
głos orkiestrę i jeszcze jeden głos”, 
bardziej znaną pod tytułem „Ja 
to mam szczęście”. – Pamiętam, 
że tę piosenkę wykonywałem na 
koncercie w Krakowie, w Rotun-
dzie. Byłem wtedy najmłodszym 
jurorem krakowskiego festiwalu. 
Po koncercie podeszła do mnie 
jurorka, z którą siedzieliśmy przy 
jednym stole, Maryla Rodowicz. 
Zapytała, czy mogłaby tę piosen-
kę wykonywać. Byłem zaskoczony. 
Ponieważ Maryli Rodowicz się nie 
odmawia, oczywiście się zgodzi-
łem. Dzięki Maryli uwierzyłem, 
że potrafię. Pomyślałem, że skoro 
tak, to może będę pisał teksty dla 
innych wykonawców? – wspomina 
początki swojej poważnej kariery. 
Grzegorz Tomczak pisał i nadal pi-
sze piosenki przede wszystkim dla 
siebie. Jest śpiewającym autorem.

Spotkanie, które wszystko 
zmieniło
W latach osiemdziesiątych, po 
wprowadzeniu stanu wojennego, 
powstało wiele zespołów rocko-
wych, co można tłumaczyć jako 
postawę niezgody młodych na sza-
rzyznę panującą w naszym kraju. 
Zaproponowano Grzegorzowi, aby 
napisał kilka tekstów dla takich 

grup. Mimo że ma raczej liryczny 
charakter, przyjął to wyzwanie. 
Jednym z zespołów, dla którego 
pisał, był „Bank”. Grupa wydała 
płytę zatytułowaną „Jestem pa-
nem świata”, która cieszyła się 
dużą popularnością. Tytułowa pio-
senka była autorstwa Grzegorza 
Tomczaka. Potem dla grupy „Mr. 
Zoob” napisał przebój „Kartka 
dla Waldka”, ze znanym moty-
wem: „nie gniewaj się, Waldek, ten 
tramwaj jest naprawdę twój, a resz-

ta moja”. – To wtedy zacząłem 
orientować się, że mogę pisać dla 
innych. Stąd, gdy Zbyszek Wodec-
ki poprosił o napisanie tekstów 
do jego muzyki, nie wahałem się, 
ale z góry, po męsku poprosiłem: 
„Zbyszku, jeżeli nie spełnię twoich 
oczekiwań tekstowych, to szcze-
rze powiedz, że tego nie bierzesz, 
zgoda?”. Ale do takiej sytuacji ani 
razu nie doszło, przyjmował to, co 
napisałem. Z Andrzejem Zauchą 
było trochę inaczej. Często bywa-
łem wtedy w Krakowie, miałem 
tam mnóstwo przyjaciół, a za ich 
pośrednictwem poznałem Andrze-
ja. Potem jeździliśmy razem na 
wakacje, na Mazury. Zjeżdżały się 
Krakusy i ja z żoną, z Wielkopol-
ski. I wtedy właśnie Andrzej za-

proponował, abym napisał coś dla 
niego. Napisałem, a on był zadowo-
lony – mówi. 

Czas zastoju
Potem nastały lata dziewięćdzie-
siąte. Zamówień na teksty było 
mniej i Grzegorz mniej koncerto-
wał. – To były inne czasy. Gwiazdy 
piosenki zostały doścignięte przez 
młodych wykonawców, którzy ina-
czej postrzegali piosenkę. Koncer-

towałem rzadziej, ponieważ kluby 
studenckie zakończyły swoją dzia-
łalność. Nagle zniknęły, nie wiado-
mo, z jakiego powodu. Nie bardzo 
wiedziano też, jak mają działać 
domy kultury... Owszem, w latach 
dziewięćdziesiątych występowałem, 
np. na koncercie zatytułowanym 
„Koncert najskrytszych marzeń” 
na festiwalu opolskim w latach 
1995 i 1996. Natomiast z tekstami 
bywało różnie. Teraz znowu piszę 
dla wykonawców, których cenię. To 
mi sprawia przyjemność. Po prostu 
lubię pisać piosenki. 

Przystań Dopiewo
Jak podkreśla, Dopiewo to trzeci 
etap jego życia. Pierwszym było 

Gniezno – miejsce urodzenia, edu-
kacji; drugim Poznań, dokąd wyje-
chał na studia w wieku 19 lat. Tu-
taj założył rodzinę, urodził mu się 
syn. W Poznaniu mieszkał do 1986 
roku. – Mieszkaliśmy z żoną i ma-
łym synkiem w wynajętych kwa-
terach. Od 1978 roku moja żona 
pracowała w szkole w Dopiewie. 
Za kościołem była szkoła podsta-
wowa. Niestety już jej nie ma. To 
była stara szkoła, ale bardzo faj-
na. Gdy w 1986 roku pojawiła się 
możliwość przeprowadzenia się do 
Dopiewa, od razu się zdecydowa-
liśmy. Wiedzieliśmy, że będzie to 
dla nas ostatni etap życia, że tutaj 
już zostaniemy. Teraz, z perspekty-
wy prawie 40 lat, nie ukrywam, że 
jestem szczęśliwy. Powiem szcze-
rze: pokochałem Dopiewo. To jest 
fantastyczna miejscowość, są tutaj 
świetni ludzie, spokój, cisza. Zna-
my się, kłaniamy się sobie na uli-
cach, w sklepach czy w kościele. 
Tutaj warto mieszkać, warto żyć 
– wyznaje.

Śpiewane opowieści
W swoich piosenkach jest przede 
wszystkim lirykiem. Jak mówi, 
taką ma naturę. – Teksty piosenek 
opieram na postrzeganiu świata, 
który jest wokół mnie. Postrzega-
niu tego, jak ludzie żyją ze sobą, 
jak działa ów świat na ludzi. W mo-
ich piosenkach lubię przedstawiać 
krótkie opowieści. Słowo „opowie-
ści” występuje nawet w tytułach 
dwóch z trzech płyt duetowych, 
które nagrałem z Iwoną Loranc. 
Pierwsza ma tytuł „Opowie-
ści o kobietach”, druga, nietrudno 
się domyślić, ma tytuł „Opowie-
ści o mężczyznach”. Na tych płytach 
znajdują się właśnie krótkie, czte-
rominutowe formy literackie w po-
staci piosenek, których słowa snują 
różne opowieści: a to o niespełnio-
nej miłości, o miłości nieszczęśli-
wej, a to o radości z bycia razem... 
Teraz, po 45 latach działalności 
artystycznej, wraz z upływem lat 
pojawiają się w moim pisaniu wąt-
ki rozstania, pożegnania. W mo-
ich piosenkach jest to, co kołacze 
się w mojej głowie. Niekiedy są to 
piosenki bardzo osobiste. Dotyczą 

tego, co tu i teraz się dzieje, a więc 
spraw związanych ze mną, z moją 
żoną, przyjaciółmi... Oczywiście 
jest to zawsze troszkę podlane lite-
racką fikcją, ale dotyczy mnie i mo-
ich najbliższych – przyznaje.

Najważniejsze  
to święty spokój
– Jeżeli miałbym mówić o ludziach, 
twórcach, wykonawcach, którzy 
mieli wpływ na moje pisanie, to na 
pierwszym miejscu byliby zapewne 
mistrzowie słowa, jak Jeremi Przy-
bora, tekściarze, poeci, których pio-
senek słuchałem, a więc Agnieszka 
Osiecka czy Leszek Aleksander 
Moczulski. Ale chyba najważniej-
szy z całego grona twórców pod 
kątem muzyki, słów i głosu jest dla 
mnie Marek Grechuta. Wychowa-
łem się na jego twórczości. Jasne, 
że moje piosenki idą w zupełnie 
innym kierunku, Marek Grechuta 
był tylko jeden; ale dla mnie zawsze 
pozostanie wielkim artystycznym 
autorytetem. Miałem przyjemność 
kilka razy (jeszcze w latach osiem-
dziesiątych) spotkać się z Mar-
kiem i z nim rozmawiać. Dziw-
ne to były rozmowy, ale i piękne 
– opowiada. 

Na pytanie, czy czuje się arty-
stą spełnionym, bez wahania po-
twierdza. – Wydaje mi się, że to, co 
chciałem, zrobiłem. Nigdy nie nale-
żałem do ludzi, którzy za czymś go-
nią, chcą więcej i więcej. Dla mnie 
zawsze najważniejszy był święty 
spokój – mówi.

Grzegorz Tomczak wydał trzy 
tomiki poetyckie, sześć płyt autor-
skich, zagrał bardzo wiele koncer-
tów. Od 20 lat grywa w kabarecie 
Zenona Laskowika. – Gdybym 
powiedział, że czegoś mi za mało, 
że czuję niedosyt, że coś jeszcze 
bardzo chciałbym zrobić, to nie 
byłbym prawdziwy. Uważam, że 
zrobiłem tyle, ile zdołałem zro-
bić. I już. A otrzymałem od świata, 
od ludzi, od losu, od Stwórcy, bar-
dzo dużo! Za wszystko, co otrzyma-
łem, jestem ogromnie, niezmiernie 
wdzięczny – podsumowuje.  �  

Opr. Małgorzata Szewczyk

REKLAMA

  Momentem przełomowym był 1989 
rok. Wtedy napisał piosenkę zatytułowaną 
„Tango na głos orkiestrę i jeszcze jeden 
głos”, bardziej znaną pod tytułem 
„Ja to mam szczęście”. – Pamiętam, 
że tę piosenkę wykonywałem na 
koncercie w Krakowie, w Rotundzie. 
Byłem wtedy najmłodszym jurorem 
krakowskiego festiwalu. Po koncercie 
podeszła do mnie jurorka, z którą 
siedzieliśmy przy jednym stole, Maryla 
Rodowicz. Zapytała, czy mogłaby tę 
piosenkę wykonywać.
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W Lasach Palędzko-Zakrzewskich odbyła się coroczna uroczystość 
„Tajemnice”. Wydarzenie organizowane jest dla upamiętnienia ofiar 
masowych mordów dokonanych na polskich elitach przez Niemców 
na początku drugiej wojny światowej. 

Nie zapomnimy

Uroczystość co roku organi-
zowana jest w ramach Narodowego 
Dnia Pamięci Ofiar Niemieckich 
Nazistowskich Obozów Koncentra-
cyjnych i Obozów Zagłady, który 
przypada 14 czerwca. W wyda-
rzeniu uczestniczyli m.in. przed-
stawiciele władz gminy Dopiewo, 
gminnych instytucji oraz uczniowie 
klas siódmych i ósmych wszystkich 
szkół podstawowych z terenu gminy. 
– Jest to jedno z tych wydarzeń, któ-
re, poza lekcjami historii, dostarcza 
uczniom informacji dotyczących 
wydarzeń historycznych. To uro-
czystość, która wzmacnia poczucie 
patriotyzmu, uświadamia uczestni-
kom, że wolność nie jest nam dana 
raz na zawsze – mówi Sławomir 
Skrzypczak, wójt gminy Dopiewo. 

Zginęli najlepsi
Lasy Palędzko-Zakrzewskie to 
miejsce zbrodni dokonanych na Po-
lakach na początku drugiej wojny 

światowej. To miejsce pamięci waż-
ne nie tylko dla mieszkańców gmi-
ny Dopiewo. – To tutaj pod koniec 
1939 roku SS, a później poznańskie 
gestapo, przywoziło więźniów Fortu 
VII, pierwszego obozu koncentra-
cyjnego założonego przez Niemców 
na okupowanych ziemiach pol-
skich. Tutaj mordowano ich strza-
łami w głowę z bliskiej odległości. 
Szacuje się, że przez kilka pierw-
szych miesięcy wojny, i następnych 
lat, Niemcy zamordowali tutaj kil-
ka tysięcy Wielkopolan – wyjaśnia 
Tomasz Cieślak, historyk, pracow-
nik Oddziałowego Biura Edukacji 
Narodowej IPN w Poznaniu. 

Ofiarami dokonanych zbrod-
ni, oprócz powstańców wielkopol-
skich, byli naukowcy, studenci, 
harcerze, nauczyciele, duchowni, 
urzędnicy, działacze społeczni i po-
lityczni z terenu całej Wielkopol-
ski. – Musimy mocno podkreślić, 
że w lasach Palędzia i Dąbrówki 
Niemcy zamordowali przedstawi-

cieli polskich elit, polskich warstw 
przywódczych, czyli najwybitniej-
szych przedstawicieli całego regio-
nu – zaznacza Tomasz Cieślak.

Obecnie w lasach znajduje 
się pięć miejsc pamięci, z cze-
go w czterech najprawdopodob-
niej znajdują się szczątki pomor-
dowanych. – Cały czas szukamy 
kolejnych miejsc. Wiemy o takich 
miejscach i mamy nadzieję, że ba-
dania podejmowane przez Instytut 
Pamięci Narodowej doprowadzą 
nas do sformułowania dokładnej 
odpowiedzi na pytanie, co tutaj się 
wydarzyło, w których miejscach, 
ile osób zostało zamordowanych. 
Mamy nadzieję, że uda się nam na 
podstawie szczątków zidentyfiko-
wać osoby, które tutaj zostały za-
mordowane – mówi historyk. 

Zacieranie śladów zbrodni
Zwraca uwagę, że pod koniec dru-
giej wojny światowej, w 1944 roku 

Niemcy powrócili do Lasów Pa-
lędzko-Zakrzewskich. Przy pomo-
cy specjalnego komanda roboczego 
rozkopali większość znajdujących 
się tutaj mogił, spalili ciała, a groby 
zasypali i posadzili na nich roślin-
ność korespondującą z otoczeniem. 
Dlatego też dzisiaj bardzo trudno 
odnaleźć wszystkie miejsca pa-
mięci, wszystkie mogiły, w których 
znajdują się szczątki osób pomor-
dowanych w tamtym czasie przez 
Niemców. – Nasza dzisiejsza obec-
ność, przede wszystkim młodych 
osób, na których nam najbardziej 
zależy, jest dowodem na to, że nie 
udało im się zatrzeć tej pamięci. 
Nie udało im się doprowadzić do 
tego, że ta pamięć o polskich eli-
tach zanikła – mówi historyk. 

Dlaczego Lasy 
Palędzko-Zakrzewskie
W leśnych mogiłach leżą ofiary 
przede wszystkim operacji Tan-
nenberg. Była to pierwsza operacja 
eksterminacyjna przeprowadzona 
przez Niemców w okresie drugiej 
wojny światowej w Polsce. Ale też 
ofiary kolejnych operacji. Przywo-
żono tutaj więźniów Fortu VII. Fort 
VII pełnił funkcję obozu przejścio-
wego dla wszystkich więźniów SS 
gestapo z Poznania i terytorium 
Wielkopolski. Dlatego trafiali tutaj 
mieszkańcy m.in. Kościana, Jaro-

cina, Pleszewa, Szamotuł. To ci 
więźniowie w kolejnych miesiącach 
1939 roku, a głównie 1940 roku byli 
tutaj mordowani. – Niemcy wybrali 
to miejsce z racji bliskiej odległości 
od Fortu VII. Poza tym te tereny 
były niezamieszkałe, a w Zakrze-
wie wielu mieszkańców miało na-
rodowość niemiecką. Te argumenty 
decydowały o wyborze przez Niem-
ców tych lasów na miejsce zbrodni 
– wyjaśnia Tomasz Cieślak. 

Nie wiadomo dokładnie, kiedy 
akcja eksterminacji się rozpoczęła, 
zakłada się, że był to październik 
1939 roku. – Niemieckie formacje 
SS, wchodzące w skład SS Grupy 6, 
przywoziły swoje ofiary do lasów na 
platformach samochodów ciężaro-
wych kilka razy w ciągu tygodnia. 
Zbrodni dokonano tutaj w sposób 
masowy i tajny. Było to przeci-
wieństwo wcześniejszych zbrodni 
dokonanych w ramach operacji 
Tannenberg na rynkach wielkopol-
skich miasteczek. Tamte zbrodnie 
miały zastraszyć Wielkopolan, za-
straszyć Polaków. Głównym ce-
lem zbrodni dokonanych w lasach 
Palędzia i Dąbrówki była ekster-
minacja wielkopolskich elit i naj-
wybitniejszych przedstawicieli na-
szego narodu – tłumaczy Tomasz  
Cieślak.�  

 Opr. M.Sz.

Kwiaty pod pamiątkową tablicą składają: Sławomir Skrzypczak, wójt gminy 
Dopiewo, oraz Piotr Dziembowski, przewodniczący Rady Gminy, i Klemens 

Krzywosądzki, wiceprzewodniczący Rady
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Be�a Donna
fashion

ul. Poznańska 31, 62-069 Dąbrówka
724 525 899

Butik Bella Donna

Witaj w świecie NOW
Y 

BUTIK

W ostatni weekend czerwca na 
placu gminnym przy ul. Łąko-
wej w Dopiewie zgromadziły się 
tłumy mieszkańców, aby wspólnie 
świętować i wziąć udział w licznych 
atrakcjach. Dla uczestników przy-
gotowano koncerty, pyszne jedze-
nie oraz mnóstwo świetnej zabawy.

Organizatorzy zadbali o każdy 
szczegół – łącznie z pogodą, która 
dopisała. – Zaproponowaliśmy na-
szym mieszkańcom bardzo wiele 
atrakcji, i to zarówno przeznaczo-

nych dla najmłodszych uczestni-
ków, jak i dorosłych – mówi Sła-
womir Skrzypczak, wójt gminy. 
Dla dzieci było m.in. wesołe mia-
steczko, a dorośli mogli obejrzeć 
występy zespołów Piersi i Soun-
d’n’Grace. Występ drugiego z wy-
mienionych zespołów zgromadził 
największą publiczność. Swoje ta-
lenty prezentowali też lokalni ar-
tyści, a sołectwa przedstawiały lo-
kalne inicjatywy. Podstawowym 
celem Dni Gminy jest integracja jej 

mieszkańców. Tegoroczna edycja to 
zadanie bardzo skutecznie zrealizo-
wała. – Wybierając termin, chcieli-
śmy, aby był to początek wakacji. 
Na czas wakacji życzę wszystkim 
mieszkańcom naszej gminy takiej 
wspaniałej pogody, jaka była w cza-
sie naszego wydarzenia. Życzę też 
dobrego odpoczynku, radości i aby 
te wakacje były bezpieczne – mówi 
wójt Sławomir Skrzypczak. �

R.Sz.

Następne Dni Gminy za rok

Dużą atrakcją był pokaz „Strongman show”  Większość wykonawców stanowili artyści lokalny
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REKLAMA

Aż trzy dni bawili się mieszkańcy gminy w czasie tegorocznej 
edycji Dni Gminy Dopiewo.  Na scenie wystąpili zaproszeni 
wykonawcy – gwiazdy, ale i lokalni artyści. 
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DOM I OGRÓD REKLAMA

Wyjątkowy apartament
dla zakochanych, 

na randkę, z wanną 
w pokoju, kominkiem 

i maskami weneckimi. 

Rezerwuj na Booking

602 601 844

Urodziny, rocznica, 
prezent ślubny voucher 

lub zwykła randka, 
która będzie Magiczna.

Na świecie żyje co najmniej kilkanaście tysięcy gatunków mrówek.  
Mówi się nawet o 20 tys. W Polsce do tej pory zidentyfikowano  
101 gatunków, z których 96 żyje w naturze, a pięć zasiedla ogrzewane  
zimą budynki.

Obecność mrówek w ogrodzie jest 
tak oczywista, że nie zwracamy na 
nie uwagi. Jest tak do czasu, gdy 
nie rozpanoszą się w przestrze-
niach, gdzie ich nie chcemy. Traw-
niki, tarasy, tunele foliowe, donice, 
kamienie to miejsca, gdzie znaj-
dziemy je niemal na pewno, kiedy 
kolonie zbytnio się rozrosną.

Pożyteczne czy szkodliwe?
Dla ekosystemów mrówki są niesły-
chanie pożyteczne. Zapylają kwia-
ty niechętnie odwiedzane przez 
pszczoły, są pokarmem dla innych 
zwierząt, poprawiają strukturę gle-
by, bo ją głęboko mieszają i spulch-
niają. Dostarczają też glebie skład-
ników mineralnych – azotu, węgla. 
Rozsiewają nasiona niektórych ro-
ślin, a przede wszystkim to „sanita-
riuszki” uprzątające materię orga-
niczną i eliminujące wczesne stadia 
rozwojowe szkodliwych owadów, 
np. uciążliwych wszędobylskich 
opuchlaków.

Mrówki chętnie osiedlają się  
w ogrodach, kiedy sprzyjają temu 
warunki naturalne. Szczególnie 

istotne są dla nich ciepło i na-
słonecznienie. Mrówki preferują 
takie warunki, ponieważ ich ak-
tywność zależna jest od tempera-
tury otoczenia. Gniazda zakłada-
ją w szybko nagrzewających się 
miejscach, jak kamienie, płytki 
chodnikowe, donice. Lubią piasz-
czyste podłoża, gleby próchnicze 
lekko gliniaste, dobrze przepusz-
czalne, takie, które nie zatrzymują 
wody. Unikają podmokłych tere-
nów i zbitej, ciężkiej gleby, ponie-
waż tam trudno jest im budować 
gniazda. Przyciąga je również 
obecność pokarmu. Mrówki często 
współegzystują z mszycami. Potra-
fią chronić kolonie mszyc przed 
ich naturalnymi wrogami, by ko-
rzystać ze spadzi, którą mszyce  
wytwarzają. 

Aby móc tolerować mrówki, nie 
może być ich mrowia tam, gdzie 
uprawiamy i pielęgnujemy rośliny 
oraz w miejscach przeznaczonych 
do relaksu. Jeśli obecność mrówek 
staje się problemem, warto sięgnąć 
po naturalne metody zwalczania, 
które są bezpieczne dla środowi-
ska i organizmów pożytecznych.

Jak pozbyć się mrówek 
z ogrodu?
Mrówki, jak to w przyrodzie bywa, 
mają naturalnych wrogów. Należą 
do nich dzięcioły czy inne ptaki, 
ryjówki, a także ropuchy i jaszczur-
ki. Jest i mrówkolew, owad, którego 
larwa czyha na mrówki w zasadz-
ce zbudowanej z piasku. Pomyśl-
my o pozostawieniu w ogrodzie 
miejsc mogących służyć za siedli-
ska dla sprzymierzeńców w wal-
ce z mrówkami.

Istnieją pułapki soniczne na 
mrówki, lecz ich mała popularność 
mówi sama za siebie. Można też 
zastosować preparaty biologicz-
ne z nicieniami, które skutecznie 
eliminują mrówki bez szkody dla 
środowisk. Stosowanie prepara-
tów z nicieni wymaga zachowania 
pewnych warunków cieplnych. 
Aplikuje się je konewkami czy 
opryskiwaczem po rozcieńczeniu.

Chemia czy natura?
Chemiczne środki owadobójcze 
działają szybko i są skuteczniejsze  

niż metody naturalne. Mają jednak-
że szerokie spektrum działania i od-
działują też negatywnie, eliminując 
pożyteczne organizmy. Ponadto 
zaburzają równowagę w środowi-
sku i zanieczyszczają glebę. Warto 
więc sięgnąć po metody naturalne. 

Mrówki nie lubią intensywnych 
zapachów. Istnieją rośliny odstra-
szające mrówki swoim zapachem. 
Są to np. mięta, tymianek, bazy-
lia, rozmaryn, wrotycz, lawenda 
czy czosnek. Te popularne zioła 
zniechęcają mrówki do osiedlania 
się w ich pobliżu.

Do odstraszania mrówek mo-
żemy użyć też niektórych produk-
tów, które mamy w swojej spiżarni. 
Cynamon, proszek do pieczenia, 
soda oczyszczona, ocet, cytryna 
działają odstraszająco i zakłócają 
komunikację wśród mrówek. Za-
pach cynamonu lub octu stanowi 
zaporę nieprzekraczalną dla mró-
wek. Musimy pamiętać, że zapachy 
działają na mrówki do pierwszego 
deszczu, wietrzeją i należy często 
je odświeżać. Bardziej zdecydo-
wanym działaniem jest rozkła-
danie w ogrodzie pułapek. Soda 

Mrówki w ogrodzie

Trawnik zniszczony przez mrówki żółte
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lub proszek do pieczenia zmiesza-
ne z cukrem pudrem w proporcji 
1:1 to dla mrówek atrakcyjne poży-
wienie. Atrakcyjne, ale i zabójcze. 
Śmiertelna dla mrówek jest także 
chętnie spożywana przez nie mąka 
kukurydziana. W walce z mrówka-
mi można zastosować mieszaninę 
cukru z boraksem. Mrówki znoszą 
te trujące dla nich substancje do 
gniazda, co powoduje ograniczenie 
liczebność ich kolonii.

Zalecamy łagodne 
wyproszenie
Jeśli chcemy pozbyć się mró-
wek z określonego miejsca, w któ-
rym zagnieździły się na dobre, moż-
na spróbować przenieść je w inne 
miejsce. W tym celu należy przy-
gotować naczynie, np. donicz-
kę i umieścić w niej mieszaninę 
mączki kostnej z ziemią. W to 
atrakcyjne siedlisko mrówki zaczną 
przenosić swoją kolonię, a wtedy 
będziemy mogli wynieść ich gniaz-
do poza obręb ogrodu.�

Małgorzata Rolska

Napisz do nas:
redakcja@przedmiescia.com
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